
D; 24. L u te g o .— Kok 1835. 
W to re k . M  53 Jutro , Ś. Flawjan.

Z powodu powziętego zamiaru założenia Szpi­
talu letniego dla ubogich w Bushu, JP. Jakób 
Epstejn Bankier tutejszy, wniósł do Banku Pol: 
złp.600 na urządzenie w wystawić się maiącej 
Mowie lokalu oddzielnego dla chorych Staroza-
konnjchnakuracją dowód w Busku przy by waią-
ty Ofiura ta z wdzięcznością przyię tą  została. 
— Inspektor S zk o ły  Obwodowej'w W arszaw ie  
fW ulicy M uranów , podaie do Publicznej 'w ia­
domością osob interesowanych,va mianowicie Ro­
dziców i Opiekunów młodzieży do tutejszej Szko- 
'S uczęszczaiaćej, iż-z dniem 5 Marca r .b .  roz­

poczyna się zapis na drugie półrocze ŁS34 i 5,
1 trwać będzie do d. ] 5 t. m. codziennie od 
jfo< z. Jrano do 1 z południa. Rodzice zatem lub 
pickunowie zechcą osobiście lub przez osobę ich 

mu ame posiadającą wnosić opłatę szkolną do 
ancellai-ji Inspektora, gdzie- zarazem powziąć 
f o mogli wiadomość o postępie w naukach i 

sprawowaniu się ucznia. A d a m  Bartoszewicz. 
'pr J lS*>ê io.r S t r o fy  Obwodowej p r zy  ulicy  

j- zawiadamia Szanownych Rodziców i O- 
Fe unow, iż, z dniem 1 Marca r . b .  rozpoczy- 
‘ się zapis Uczniów na półrocze drugie, ro- 

szkolnego 1834 na 1835. Zapis ten trw ać
ii n  do d - '15 Marca r .b . ,  wy-
s ZSZJ  V sulacŁeczne? poczynaiac od godziny 
Wy ân<1 , **P° południu, bez żadnej przer-
‘»Prs,iHan- °h ' ,Np'W0 Prójbywaiąpy uczniowie 
»6iv ' j SI‘ w obecności Rodziców lub Opieku- 
Izysl doz?Pcy» lub korrepetytora;
oze eJ  faS lnnl> napisani na pierwsze półro- 
f e *  !.° ,'le ’ w obecności samych korrepety- 
Nna ^ i "  N tohaiem cz, Inspektor.  —

- zie, uzbieraw szy z ł. 8 gr.
ców q Z'^s ,l’la R edakcji Kurjera dla pogorzel- 

^ antor l° ter ji  klass: Justm ana  
J zt. 21),. ofiarowanych od wygrywaiących

główną wygraną złp. 30,000 w le j  klassie 45 
loterji,  dla tychże pogorzelców, to iest Pan G. 
ofiarował złp .  5, a Starozakonny złp. 15. D la 
tychże pogorzelców Ross: D. z gry wista z łp .  
6 gr. 20. —  Onegdaj, przeżywszy tylko la |  18, 
po kilko godzinnej chorobie, przeniosła sie do 
wieczności ś. p. W JPanna  Magdalena Jaroszew­
ska, iedyna córka Referendarza,- i Obywatela 
woie: Płockiego. Ten cios nader  iest dotkli­
wym dla ojca i licznych przyjaciół. Dziś zwło­
ki i ej będą przeniesione do Kościoła OO. Ka­
pucynów, a iutro odbędzie się żałobne- Nabo­
żeństw o.— W  składzie Józefy M agnus,  wy­
szedł Mazur U kraiński•, ofiarowany JPannie 
Paulinie N iem yskicj  przez Jana Lezyńskiego, 
cena zł. 1. —  Nowy Polonez karnawałowy, skom­
ponowany na pjanoforte przez A. W .,  grywany 
na maskaradach i wieczorach tańcuiących w o- 
Ru Resursach, wyszedł w składzie muzyki Jg. 
K lukowskiego przy  ulicy Miodowej, cena zł. 1. 
—  Wczoraj w dawnym Teatrze Rozmait: wi­
dowisko Pana M olduana,  było  bardzo liczne 
wszystkie miejsca zaięte. Publiczność ciągle się 
bawiła i okrywała Sztukmistrza zasłużonemi o- 
klaskami, czem zachęcony, obiecał iutro deszcze 
swoie sztuki okazywać.— Doniesienia handlowe 
z G alicjFzapewniaią, ze spada cena wszelkiego 
zboża a szczególniej wódki, Z Poznańskiego  do- 
noszą że spodziewany iest urodzaj na przysz łe  la­
to. Z obwodu Reiencji Bygdoskiej donoszą, ze 
stan zasiewów pomyślny i ze powietrze dotychczas 
wpływu na nie nie wywarło. Stan zdrowia lu­
dności lakkolwiek dobryj febry nerwowre tu i 
ówdzie się. wydarzaią, ospa, szkarletyna i odra 
w niektórych miejscach grassuią. Sfan zdrowia 
bydlą t  zupełnie zadowalniaiący. Ceny zboża u- 
trzymuią się na iednakowej' stopie i brak zie- 
miaków tylko w powiecie Bygdoskim d a ł  się u- 
czuć. Dowóz zboża do Bygdoszczy podczas inie-
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siąća, Stycznia t a k ' b y ł  znaczny, że i konsu­
mentów i kupców zaspokoił. Handel w ełną ,,  
spiritusem i Lydłehi niemiał postępów, iakich 
życzono, a wjókszą ieszcze obawę wznieca, co­
raz  bardziej upadaiący stan zarobkowości su­
kienników.

Z  P etersburga  d Stycznia (16 Lutego.) —  
P rzez  rozkaz dzienny CESARSKI z dnia 28 
Stycznia, J. C . W .  VV. X, MICHAŁ zaliczony 
zostaie, prócz innych i do Preobrażeńskiego 
p u łk u  gwardji, —  W  reskrypcie Cesarskim na- 
daiącyin ordery S. S ta n is ła w a ,  le j  kl. J W .  X. 
PawiowsTtiemiC-Yńskuyowi zarzą: Dyece: P ło ­
cką i 2ej kia: J W .  X. Straszyńskiem u. Kano: 
Metro: za rzą : 'A rchydy : WarSz:, wyrażono, iż 
otrzymali te ozdoby ną poświadczenie Xiecia 
Namiestnika Król; o odzifaczaiącej się gorliwo­
ścią. ich służbie i gotowości do dopomagania wi­
dokom rządu. —  Z ogłoszeniem Najwyżej za­
twierdzonego w d. 7 Stycznia b. r .  następnego 
Zdania Rady , Państwa : „R ada  w Departamen­
cie Praw i w ogólnem Zgromadzeniu, po roz- 
strząśnieniu przedstawienia Ministra sprawiedli­
wości na riajpowinniejsze prośby Jenferała b, 
wojsk Polskich Jązefa f f r -jwrzeckiego i Szam- 
bełann .Hrabi Jg . Z a b ie łłó  o pozwoleniu temu 
ostatniemu i iego potomkom przy łączyć do swe­
go nazwiska, nazwisko pierwszego, i zgadzaiąc 
się ze zdaniem w tym przedmiocie tegoż Mini­
s tra  postanowiła ie  z a tw ie rd z ić / '— W  dniu 28 
Stycz: (9 Lutego) b. r. zakończył tu w stolicy 
życie, po kilkodniowej chorobie, Dozorca biór 
kancellarji Królewskiej Sekretnrjatu Stanu K ró : - 
Pol:,  Regcsjrat.or Kolie: Stanisław Z iębow icz. 
$iepVzewidziany ten zgon zasmucił licznych ■ 
przyiaeioł. (T. P .)  .

A nglja -. Donoszą z Londynu d. 14 b. m.,
Se z J r la n d ji  i S zk o c ji  „przybywa wiele zna­
komitych osób dla znajdowania się w czasie o- 
t  warci a nowego Parlamentu. —  Uszkodzenie sali 
posiedzeń Jzby niższej przez zapalenie się fi­
ranek i ram wewnętrznych koło okien, nie iest 
znaczne i wkrótce będzie wy porządzono. —  G a­

zety Londyńskie oświadczyły, że Xcia Lejch• 
tenberskiego  odtąd będą nazywać Xciem Au­
gustem  P o rtu g a lsk im . —  Maiętuy i zacny Lord 
D o rn lć j' nie dawno utracił  życie, dostawszy 
gwałtownej gangreny z powodu ucięcia 2ch pali 
ców u nogi' siekierą, gdy chciał odciąć gałgź 
w swym ogrodzie. ^

W ło c h y .  —  Donoszą 7, N e a p o lu  d. 4 b. in,, 
że w końcu ,z. m. nagle burze  od strony za* 
chodniej powstały, w niektórych okolicach nad­
brzeżnych tego  Królestwa zrządziły znaczne 
szkody, we w’si C yn tjo  uszkodził wicher wię­
kszą część domów i z er wa*l' wierzch wieży ta* 
mecznego kościoła para palnego, po tej burzy 
w d. 29 z. m. powstał ulewny deszcz, potem 
grad i śnieg, a nakopiec przyjemna pogoda, cze­
go oddawna nie pamiętaią o tej porze roku W 
tamecznej okolicy. —  Przy  granicy'między Kró* 
lestwem NeapólitaiiskTein i Państwem Papież* 
kiem, schwytano .6ciu-- uzbroionych rabusiÓF, 
k tó rzy  od kilku miesięcy napadali podróżnych, 
powozy pocztowe i t ,  d., iuż od'da-wna śledzo*. 
no w obu państwach tych łotroW, aż nako- 
niec niespodzianie patroluiący Dragoni Neapo- 
litańscy uięli.

F ra n c ja .—  Donoszą z Paryża d. 13 b. ni., 
że Król przeznaczył znowu z własnej szkatu- 
ły  pensje kilku  wdowom i sierotom po pole* 
g łych wojskowych, którzy  w czasie ostatniego 
rozruchu w Lugdunie i Paryżu, bronili spra­
wę Króla i rządu. —  W  .Gwardji narodowej Pa­
rysk ie j  kilku officerów otrzymało dyinissje, z 
powo.du różnych przewinień w służbie. ■—1 W 
mieście N im  zakończyła życie niewiasta niaią-- 
ca lat 115; miała ona 6ciu mężów i 16 
tek, z tych dotąd żyie 10, starców którzy rna* 
ią znaczną liczbę wnuków i prawnuków; wyra­
chowano, że całe iej pototpmstwo dotąd żyiące 
składa się z przeszło ICO osób różnego wieku- 
—  D. 11 b. m. u Króla w T u lje r i  b y ł  koncert 
dla zaproszonych przeszło 1000 osób. Jednym 
z najświetniejszych tego karnawału Balów 'v 
Paryżu  b y ł  dnia 12 b .m .  dany przez.P- D j11'



pn Prezesa Jzby 'D epu tow anych . Elegancja w 
ubiorach Damskich (lochodzida do najwyższego 
^ojroia, znajdowali się na tej zabawie 2 s ta r ­
si Krolewiczowie.— Tw orzy  się nowe towa­
rzystwo dla odbycia podróży na około świata; 
składa się z samych artystów i literatów; towa­
rzyszyć im maią 3 artystki dramatyczne] —  \V 
l u l a n i e  odebrano wiadomości z E ^ i p t u ^  żc 
Wice Kroi odw ołał Jbrcihiiria z S y r ji , .bo- p rze­
kona! się, ze irgo nieludzkie obchodzenie sta­
wało się przyczyną niespokojności w tym kra-  

Mieszkańcy kraiu Algierskiego nigdy nie 
, Używali Lekarzy,  dopiero teraz powoli przy-  

Bwyczaiaią się do Lekarzy  Fi'ancuzkich, a za 
każde wyleczenie hojnie , p ła c ą .—  Dzienniki 
tueprzestaią umieszczać uwag nad spodziewa­
nym tej iesicni Kometą; niektórzy usiłuią do­
wieść, ze może sio spotkać znasza kulą ziem­
ską, lecz wszelka trwoga iest niepotrzebną i na­
leży zupełną zachować spokojność, tak iak w 
czasie cholery.

niem ej. —  Od 2ck tygodni w W ied n ia  pa.- 
piery znacznie site podniosły, tak  Austrjackie 
lak i innych krajów, rozmaite temu przypisu- 
lą przyczyn” .

Rozmaitości.—  Stary Piotr  Priestly  b y ł  r a • 
Zem Ziakrystjanem, grabarzem i rzeźbiarzem 
nagrobków kamiepny ch w bogatej parafji W a*  
chefield wAhglji.  B y ł  to starodawny i szano­
wany mieszkaniec lego miasta, dumny z roz­
maitych swych profeśsji i wcale nieprzystępny 
zabobonnym strachom. Gdyby nawet b y ł  skłon- 
ny do boiaźni, długoletnie iego stosunki ze 
spokojnym przybytkiem umarłych, b y ły b y  go 
wyleczyły choć w-części z iego przyrodzonej o- 

awy. Jednego razu w Sobotę; podczas smu- 
yci i posępnych wieczorów późnej jesieni', 
CU wyszedł z domu dla ukończenja napisu 

»a lednyin kamiennym grobowcu, który  miano 
nazajutrz odebrać zawczasu. P rzybywszy  db
sow” 0 za łoży ł swój w arsztat temcza-

J ,  aby się schronić od sło ty , postawił la- 
ai tg na ziemi, zapalił drugą świecę którą u-.
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tw ierdził  zamiast lichtarza w kartoflu, i zaint 
sie pilnie robotą. Zegar kościelny w ybił iuź 
l i s t ą  godzinę a ieszcze zostawało k ilka Ller 
do wyrżnięcia, gdy nagle szczególny szinpr za- . 
trzy m a ł  poczciwego rzeźbiarza dłuto;- spojrzał 
na około z pewnem zadziwieniem. Nie można 
lepiej w y r a z i e  tego rodzaiu'-szelestu iak  sło­
wem niss nieco przedłużonem. Ochłonąwszy z 
zadziwienia zdało sio Piotrowi iż s i e .m y l i ,  
zwłaszcza ze miał słuch wiekiem stępiony. D la ' 
tego- też -wziął sie znowu spokojnie do pracy, 
ale w kilka minut o iego uszy obił się powtór­
nie zastraszające AissJ Tym razem Piotr wy­
prostował się i rozpaliwszy śwoią latarkę szu­
ka ł ,  ale nadaremnie, aby dojść przyczyny tego 
nadzwyczajnego odgłosu i iuż miał oddalić się 
z kościoła, gdy sobie przypomniał daiia obie­
tnicę* ukończenia na czas roboty i ta uwaga 
wróciła mu iego odwagę. ’Zegar na wieży "'y- 
b i ł  1 2stą. Piotr nie maiąć iuż tylko kilka g ło­
sek do poprawienia, spieszył dokończyć, swej 
roboty i schyliwszy głowę praedwał z najwię­
kszą pilnością,1 gdy z mocnicjsźcui ieszcze świsz­
czeniem obiło się o iego uszy straszne h , po 
raz trzeci. -O co teraz p rze ląk ł  się doprawdy. 
Powątpiewanie ustąpiło boiaźni a po tej nastą­
p i ł  przestrach. Zgw ałc ił  iutrzenkę niedzieli, 
chociaż przestrzegano go ażeby iuż poprzestał.. ,. ,  
a może iuź został i potępionym, może on s.uń 
nie długo zajmie miejsce w rzędźię ty lu  p łzy -  
iacioł i znajomych którzy  go oddawna poprze­
dzili! W róc i ł  do domu, wszedł do swego łóżka 
krokiem chwieiącym się, ale sen nie p rzy b y ł  
zamknąć iego powiek. Ńa darmo żona dopyty­
wała się przyczyny iego pomieszania; przez  
całą noc miała koło niego staranie, iak p rzy ­
stoi na dobrą małżonkę, ale wszystko to na 
nic sie nieprzydhło. Z rana gdy przypadkiem 
ta poczciwa białogłowa rzuciła okiem na iego 
perukę ,  zawieszoną na krześle, zaw oła ła :  o 
mój Piotrze] cóżeś ty  zrobił  żeś tak  spalił ca­
ł ą  perukę? ach! łaskawy Boże! odpowiedział,  
wy.skakuią.c z łóźka ,  tein twoiem zapytaniem,
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w y l e c z y ł a ś  m n i e  z  m o j e j  s ł a b o ś c i . '  T a j e m n i c z e  
ś w i s z c z e n i e  n i e  b y ł o  n i c z c n i  w i ę c e j  t y l k o  p r z y *  
p i e k a n i e  t ł u s t e j  p e r u k i  P i o t r a ,  k t ó r y  s i ę  z a  
n n i l t o  d o  ś w i e c y  z b l i ż a ł ,  a k t ó r e  b r a ł  z a  p r z e -  
r aza i .yce  d ź w i ę k i .  T o  o d k r y c i e  i  s z c z e g ó ł y  k t ó ­
r y c h  d o b r y  P i o t r  u d z i e l i ł ,  d ł u g o  r o z ś m i e s z a ł y  
m i e s z k a ń c ó w  W cic]i\fie ld ,  i b y ł y  p r z e d m i o t e m
r ó ż n y c h  ż a r t ó w .  —.. . ■ ------

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
S t a r z y ń s k i  Mac:  H r a :  z B a c k ,  D ł u ż e w s l t i  E r a z m  

D z i e  z D ł u ż e w n ,  B r o m i r s k i  O n u f :  Hr.a: z Ł a z ó w ,  
D z i e r z b i c k i  Mich:  Dzie :  z P i e k a r .

D O N I E S I E N I A .
Niżej ,  p o d p i s a n y  ma  h o n o r  don ieś ć  P r z e ś :  P u b l l :  

ł z  c z e ś ć . w y p r z e d a n e g o  h a n d l u  J P .  B e r g m a n a  t o  
i e s t ,  J n s t r m n e n t a  O p t y c z n e  i F i z y c z n e ,  o d t ą d  w t n o -  
iin S k l e p i e  g a l a n t e r y j n y m  p r z y  u l i c y  K r a k :  P r z e d :  
e x y s t o w a ć  bę dą -  S z a n o w n e  O s o b y  k t ó r e b y  p o d o ­
b n y c h  a r t y k u ł ó w  w d a w n y m  S k l e p i e  J P .  B e r g m a ­
n a  s z u k a ł y ,  n i echaj  r a c z ą  u d a ć  się do mego  S k l e ­
p u ,  z z a d o w o l e n i e n i ć m  ie z na j d o .  E .  H u d szo n .

O s o b a  mi esz ka i ąc a  p r z y  ul i cy F r e t a N r 2 6 8 ,  p o ­
t r z e b n i e  do  Dziec i  B O N Y pos i ad a j ąc e j '  d o b r z e  ię- 
z y k  f r a n c u z k i  l u b  n i emi eck i .  K t o b y  te  miej sce  
c hc i a ł  o t r z y m a ć ,  r a cz y  zg ło s i ć  się z e  ś w i a d e c t w a ­
mi  swoie j  z d n t no ś c i  i k o n d u i t y ,  do  r z e c z o n e g o  d o m u .

K a r e t a  p o d w ó j n a ,  p a  d r ą g u  d a r t y m ,  
w n a j l e p s z y m  s t an ie ,  l a k i e r  o l i w k o w y ,  

pafei - feiW™-  i e s t  d o  s p r z e d a n i a  za m i e r n ą  cenę ,  p r z y  
. u l i c y  N o w y  Ś w i a t  p o d  N r  1294,  d o ­

w i ed z i eć  się m o ż n a  u  wł aś c i c i e l a  d o m u .
S t a r o z a k o n n y  M o r d k o  B u r s z t y n ,  K u p i e c  z B r z e ­

ścia L i t e w sk i e g o ,  wraca i ąc  ,z W a r s z a w y ,  g d z i e  za  
. w ł a s n e m l  interessai i i i  b a w i ł  się w d n i u  15 S t yc z n i a  

r .  1). p r z y p a d k o w y m  s p o s o b e m  i ak  b y ł o  i uż  d o n i e ­
s i on o  p o d  d n i em 17. S t y c z n i a  w D z i e n n i k u  U r z ę ­
d o w y m  W  t wa  P o d l a s k i e g o ,  z P u l j a r e s s c m  c z e r w o ­
n y m  m i ę d z y  M i n g o s am i  a S i ed l c a mi  Z g ub i ł  p i en i ą ­
d z e  i d o k u m e n t a ,  p o  m i e d z y  k t ó r e m i  b y ł  t a k ż e  
S O L O - W E X E L  n a  s u m m ę  z ł p :  3000,  w y d a n y  i 
p o d p i s a n y  p r z e z  Cha i t na  B o ż e n a  z M i ę d z y r z e c a ,  a 
t o  w W a r s z a w i e  w dnipi 11 S t y c z n i a  1835 r .  z t e r ­
m i n em  4 r P d n i o w y m  W y p ł a t y  o ne g o ,  k t ó r y  b y ł  n a ­
p i s a n y  w i ę ż y k u  n i emi ec k im.  K t o b y  t a k o w y  P u -  
l j a r es  w r a z  z p i e n i ę d z m i  i d o w o d a m i  z n a l a z ł ,  u p r a ­
s z a . s i ę  a b y  r a c z y ł  o d da ć  w  . ca łkowi tośc i  do  U r z ę ­
d u  M u n i c y p a l n e g o  M i a s t a  S i ed l ce ,  l u b  t e z  w p r o s t  
d o  Br ześ c i a  S tar ;  M o r d c e  B u r s z t y n  donieść  i z w r ó ­
c ić ,  a n a g r o d y  z ł p :  1000 za  t o  n i e z a w o d n i e  o t r z y ­
ma .  W a r s z a w a  d n i a  23 L u t e g o  4 8 3 5  r o k u .

- • t '  ' (

P r z e c h o d z ą c y  K r a k o w s k i e m  P r z e dm i eś c i e m  i wstę-
p u i ą c y  do k i l k u  d o m ó w ,  u p u ś c i ł  w p a p i e r  zawi ­
n i ę t ą  S Z P I L K Ę  z r u c h o m y m  d u ż y m  w z ł o t o  o p r a ­
w n y m  z i e l o n y m  S z m a r a g d e m ;  u c z c i w y  znal azca  
r a c z y  o d d a ć  p o d  N r  41 £>, n a  K r a k :  P rz e d :  do J u ­
b i l e r a  Ke ł ch ,  o t r z y m a  n a g r o d y  z ł p :  20 l u b  co żą- 
dać  b e d z i e .

Os o b a  ż y c z y  s ob i e  T o w a r z y s z a  p o d r ó ż y ,  do 
M O S K W Y  n a  w s p ó l n y  k o s z t .  W i a d o m o ś ć  rv H o ­
t e l u  W i l e ń s k i m  p o d  N r em  4,  S t a n c j i .

P S S j E  F o r t e p j a n  o 6c i u o k t a w a c h ,  w d o b r y m  sta- 
—j n i e  i e s t  do  s p r z e d a n i a  za  po mi e r nę  cenę '  
- ^- l t a  L e s z n i e  p o d  N r  C73 L i t :  B.  w  dz i edz iń ­

cu  n a  dole  po  p r a w e j  s t ron i e .

D O N I E S I E N I A  z H A N D L U  K O M M 1 S S O W E G 0  
P O D  F I R M A  A. G R A D E N W 1 T Z  P R Z Y  

U L I C Y  M I O D O W E J  Ę O D  N r  495.
S U K N I A  Ba lo wa  z u p e ł n i e  n o w a ,  „ zmńt er j i  iedfra- 

b n e g o  M u ś l i n u  i e s t  do z b y c i a  za  p o mi e r ń ą  cone.
P i ę k n a  F R Ę D Z L A  p e r ł o w a  do  ca ł e j  S u k n i !  Ba- 

wet ' u,  mo g ąc a  s ł u ż y ć  do . gus t owne go  Kos t iumu,  
i e s t  do  z b y c i a .

J u t r o  u  W a l e w s k i e g o  p r z y  u l i c y  /tr.rtnai s*> lef, 
Ś N I A D A N I E : - S a n  d a c z  z i a ia:  i po  nadziwi ł : , .  Szczu­
p a k  s m a zo ; ,  K a r p - p o  c z e s k u ,  O k o ń  p o  holender : ,  
K a r a ś  s m a ź ó : ,  Z a i ąc  z k o m p u : ,  P o l ę d w i ca  szpiko: 
z  b u r a c z : ,  P i eczeń  angiel :  z k a r t o : ,  P o t r a w a  z pul ard  
z s z a m p j o : .  O B I A D :  Z u p a  m a r c h w i ą : ,  l ł o s o ł  i.Szozy 
z e  s t yr ikami ,  S z t u k a t n i ę s ą  2fca, P o t r a w a  w k r o t o ’, 
J n d y k  z  s a ł a : ,  M ą d r z y k i .  K O L  AC J A:  R y b y ,  Ko ­
t l e t y  z k a p u s t ą ,  P o l ę dw i c a .

J l i l r o  a  B o g a s k i e g o  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  N r  550- 
_ Ś N I A D A N I E :  K u r o p a t w y  z r o ż n a  z m a s ł e m ,  Kwi ­

c z o ł y ,  P i ec z e ń  w o ł o :  z r o ż n a  i h u z a r s k a ,  Polędwi­
ca z r o ż n a  z p i eczar r ,  S z n y c l e  ze s z p i na : ,  Kot le ty 
b i t e  z sosem e s t r a g o : ,  S z c z u p a k  z sosem lub  sinażo: 
S a n d a c z  z i a ł a : ,  W ę g o r z  m a r y : ,  K o t l e t y  ryb: ,  P o ­
t r a w a  z i n d y :  z  sosem k a p a r o : ,  Z u p a  g rncho :  z wn:.

Dzi ś  w K a w i a r n i  w d o m u  M i k u l s k i e g o  na  r o g u u -  
łic S e n a t o r s k i e j  i B i e l ań s k i e j ,  w y k o n a n a  b ędz i e  Mu ­
z y k a  w o k a l n a  i i n s t r u m e n t a l n a  p r z e z  P a n n y  Hessen-.

D z i ś  w K a w i a r n i  Kaf le R o y a l  p rzy . u l i cy  E le k t o­
r a l ne j  p o d  N r  794 L i t :  A.  R o d z i n a  S P I R A  w y k o ­
na  K o n c e r t  W o k a l n y  i . I n s t r u m e n t a l n y ,  zacznie  się 
o g o dz i n i e  6 w i eczó r ,  i t r w a ć  b ę d z i e  do lOtej.

Dz i ś  r a n o  c i ep ł a  s t o p n i  3.  W' e zora j  w p n ł u d n i e 4 -
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  X i e z n a i  P a t -  

P a n  D o m u .
T E A T R  D A W N Y  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  na 

ż ą d a n i e ,  M e c h a n i k  M olch tąr io .


